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Ameryka uznaie stanowisko Polski 
w sprawie pożyczki.

Warszawa. (PAT.) W wtorek w godzinach 
rannych nadeszła odpowiedź z N. Yorku na kontr' 
propozycje polskie w sprawie pożyczki stabil izacvjnej. 
Bezpośrednio po powrocie z Grodna marszałka Dił- 
sudskiego zebrała się Rada Ministrów, na 'dórej p. 
minister skarbu zreferował sprawę pożyczki, poczem 
Rada Ministrów zaakceptowała treść pisma, ’de p.

Pokojowe stanowisko Polski wobec Litwy.
Wilno. PAT. Dnia 11 bm. zostali zwolnieni 

aresztowani działacze litewscy w liczbie 9.
V/ a r s z a w a. PAT. W wtorek, godz. 18.35 

pociągiem pospiesznym powrócił z Grodna do 
Warszawy Prezes Rady Ministrów Marszałek 
J. Piłsudski. Rada ministrów, jaka w sprawie po­
życzki amerykańskiej odbyła się we wtorek wie­
czorem zajmowała się sprawą litewską.

Berlin. ATE. „Vossische Zt£.“ w korespon­
dencji z Wilna stwierdza, iż niedzielne uroczystości 
miały charakter podniosły i wpłyną na złagodzenie

Minister Skarbu Czechowicz wystosował do re­
prezentantów konsorcjum bankowego. W daltzym 
ciągu Rada Ministrów rozpatrywała projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej o planie stabilizacyj­
nym. Termin emisji pożyczki dotychczas nie został 
ustalony. Odpowiedź spodziewana jest w ciągu 
12. bm. Podpisanie nastąpi prawdopodobnie ,3. bm.

stosunków polsko-litewskich. Korespondent pod­
kreśla umiarkowany ton poszczególnych mówców, 
domagających się odparcia prowokacyj litewskich, 
ale nawołujących jednocześnie do porozumienia z 
Litwą. Korespondent twierdzi, iż Polska raz jeszcze 
dała dowód umiłowania pokoju. Na końcu kore­
spondent stwierdza, iż Wilno uważane przez kola 
kowieńskie za centrum kultury litewskiej, posiada 
w rzeczywistości kulturę wybitnie polską i jest za­
mieszkane przez znaczną większość polską.

Po wyborach do katowickiej kasy chorych.
Katowice. Pisma niemieckie komentują niesłu­

sznie wynik wyborów do Kasy Chorych jako zwycię­
stwo Niemców, ponieważ ilość otrzymanych man­
datów uprawnia do równego podziału miejsc w za­
rządzie, gdzie zasiądzie 4 Polaków (dotychczas 3) 
i 4 Niemców. Nadmienić należy, że w agitacji wy­
borczej brali też udział urzędnicy Kasy Chorych- 
Niemcy, których Rada nadzorcza niezawodnie nocią- 
gnie do odpowiedzialności. Chodzi tu o inkasentów, 
którzy mając często styczność z wyborcami, wrę­
czali im odezwy, kartki wyborcze itd.

Uchwały Rady Wojewódzkiej.
Katowice. PAT. Rada Wojewódzka na wtor- 

kowem posiedzeniu rozdzieliła dalsze kredyty ze Ślą­
skiego Funduszu Gospodarczego, a następnie zatwier­
dziła regulamin w sprawie udzielenia kredytów organi­
zacjom mleczarskim i przyjęła do wiadomości sprawo­
zdanie z działalności Śląskiego Funduszu Melioracyjne­
go w r. 1926/27. Ponadto Rada zamianowała stałych 
kierowników szkół powszechnych.

Z sejmu śląskiego.
Katowice. PAT. Komisja budżetowa Sejmu Ślą­

skiego przyjęła we wtorek do zatwierdzającej wiado­
mości sprawozdanie komisji prawniczej w sprawie roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 1 marca 1927 r„ 
noszącego częściowo t. zw. ustawę sanacyjną. Następ­
nie zgodziła się na uchwałę komisji oświatowej w 
przedmiocie projektu ustawy o stosunkach służbowych 
nauczycieli i przeprowadziła dyskusję nad nowelą do 
ustawy o finansach komunalnych, oraz nad projektem 
ustawy o kredytach dodatkowych. Do tego ostatniego 
projektu p. wojewoda śląski nadesłał list według które­
go nadwyżki budżetowe winne wpływać do Skarbu 
Państwa. Sprawa ta została odroczona, celem zajęcia 
stanowiska przez poszczególne kluby sejmowe.
Dźbło w oku cudzem a belka w własnem.

Gdańsk. (PAT.) „Danziger Landeszeitung", 
organ gdańskiego centrum niemiecko-katolickiego na­
pada dziś na księży polskich w Gdańsku a ich 
udział w polskiem życiu publicznem a zwłaszcza 
za popieranie polskiej akcji wyborczej, przyczem za­
rzuca im, że interesy religijne chrześcijańskie po­
święcają dla interesów narodowych polskich. Napaść 
ta organu centrum na duchowieństwo polskie wy­
wołała wśród polskiej ludności Wolnego Miasta wiel­
kie oburzenie. Powszechnie bowiem wiadomo, że 
centrum oraz kierujący niem księża są najgorliwszymi 
pomocnikami nacjonalistów niemieckich w ich akcji 
germanizacyjnej.

Nowy poseł sowiecki w Warszawie.
Warszawa. (PAT.) Dnia 11. października 

o godz. 13 p. Dymitr Bogomołów, nowej poseł so­
wiecki złożył Prezydentowi Polski listy uwierzytelnia­
jące na uroczystej audjencii na Zamku.
Co Niemcy tytułem odszkodowań wojennych 

zapłaciły w wrześniu b. r.
Berlin. WTB. Wykonawca planu Dawesa ogła­

sza, że tytułem odszkodowań wojennych Niemcy w 
wrześniu przekazały jemu przeszło 302 milionów ma­
rek. Z tego wypłacono państwom poszczególnym 121 
milionów, z których otrzymała Francja 69, Anglja 23, 
Włochy 5, Jugosławia 4, Ameryka 3 miliony marek. 
Resztę przekazano Rumunji, Japonii, Polsce, Portu­
galii i Grecji.

Nad czem obradować bedzie Reichstag.
Berlin. WTB. Ustalono ostatecznie, że parla­

ment Rzeszy zHerze się w wtorek, dnia 18-go bm. 
Na porządku dziennym stać będzie sprawa projektu 
nowej ustawy szkolnej, tz. Reichsschulgesetzentwurf. 
Pozałem rząd wniósł do parlamentu sprawę zatwier­
dzenia niemiecko-angielskiej umowy lotniczej i nie­
miecko-polskiej umowy, regulującej administrację 
Warty w pasie granicznym.

Rola hiszpańskiego zgromadzenia 
Narodowego.

Madryt. PAT. Otwierając hiszpańskie Zgroma­
dzenie Narodowe, przewodniczący Yanguas oświadczył, 
że Zgromadzenie to zrodziło się z potrzeby szukania 
systemu, któryby pozwolił ną ustalenie sytuacji poli­
tycznej, czyniąc w ten sposób dyktaturę zbyteczną. 
Gen. Primo de Rivera w przemówieniu swem wyraził 
żal z powodu odmowy niektórych osobistości zasiada­
nia w Zgromadzeniu, i zapewnił, że rząd utrzyma spra­
wiedliwą, słuszną i bezstronną równowagę w walce 
ekonomicznej i klasowej. Zgromadzenie Narodowe bę­
dzie informowało rząd i doradzało mu w sprawach, 
mających na celu odbudowę kraju, utrzeżenie go przed 
wszelkiem niebezpieczeństwem i pracę nad jege wiel­
kością.

Kieska powstańców meksykańskich.
Meksyk. WTB. W niedzielę doszło do bitwy 

między wojskami rządowemi z oddziałami powstań­
czymi generałów Almady i Gomeza. Wojska rządo­
we zwyciężyły. 50 powstańców poległo, 100 odnio­
sło rany, 600 dostało się do niewoli Gomez i Al- 
mada uctekii. Wojska rządowe są w pościgu za 
nimi.

Kula za kula.
Przed kilku miesiącami poseł sowiecki w War­

szawie Wojków został zastrzelony na dworcu war­
szawskim. Nie wywiedziano się o przyczynie tegc 
mordu. Ale już wówczas obiegały pogłoski, że by­
ła to zemsta za udział Wojkowa w zamordowaniu 
cara Mikołaja i jego rodziny.

Obecnie dziennikarz Geo London opisuje w ga­
zecie paryskiej „Journal”, co słyszał o tej sprawie 
w Petersburgu od pewnego urzędnika sowieckiego.

— Zaprowadzę pana jutro rano — rzeki on do 
mnie — do człowieka, który chociaż nie był obecny 
przy egzekucji carskiej rodziny w noc z 16 na 17 
lipca 1917 r„ ale zna szczegóły...

London ze sposobności skorzystał.*
„Zastałem tego człowieka w ponurem miesz­

kaniu na jednej z nieskończonych ulic na prawym 
brzegu Mewy poza uniwersytetem.

— Byłem w bardzo bliskich stosunkach z Woj- 
kowem — oświadczył gospodarz — rosyjskim po­
słem w Warszawie, którego niedawno zabili. Na­
leżał do członków prezydjum Sowietu w Ekateryn- 
burgu. To on zdecydował o kaźni... Tak, on i Mia- 
snikow.

— Ale Miasnikow był potem wykluczony z par­
tii komunistycznej za to, że założył grupę „Rabo- 
czaja Prawda*. Wyjechał następnie do Armenji i 
został buchalterem w banku.

— Dziwna karjera dla carobójcy...
— Ma pan rację... Ale czy nie lepiej tak skoń­

czyć, aniżeli tak jak Wojkow. Wojkow nie uprze­
dził mnie o egzekucji. Ale ja czułem, że wieczorem 
16 lipca miało się dokonać coś nadzwyczajnego. 
Mieszkałem niedaleko od domu Ipatjewa (rezyden­
cja carskiej rodziny) i zwróciłem uwagę na nie­
zwykły ruch żolńierstwa dokoła tej sadyby. Potem 
zobaczyłem, jak prowadzono małego Leonida Sie- 
dniewa, syna carskiego lokaja, który był kuchci­
kiem i bawił się z carewiczem. Gdy przechodził 
obok mnie — płakał.

— Dowiedziałem się o wszystkiem następnego 
dnia od Wojkowa. Mówił mi Wojkow: Rozstrze­
lano ich na parterze... Było ich jednenaścioro: car, 
caryca, pięcioro dzieci, doktór Botkin i trzech słu­
żących. Naszych ludzi również było jedenastu. Aż 
do ostatniej chwili car sądził, że chodzi tylko o 
zmiąnę miejsca pobytu z powodu zbliżenia się Cze- 
chosłowaków i białogwardyjców. W chwili, gdy 
ugodzony został pierwszą kulą w głowę car wy­
szeptał z miną pełną zdziwienia: „Więc nie będą 
r.as ewakuowali!”...

„Zapanowało długie milczenie. Potem gospo­
darz mój z ciekawością pytał:

— Mówią, że ich prochy znaleziono i że są one 
teraz we Francji. Czy to prawda? Wojkow mi 
mówił: „Zakopaliśmy ich w torfowej jamie, żeby 
nie było potem pielgrzymek”. Ale zresztą wszystko 
jest możliwe. Widzieliśmy już tyle rzeczy... Chce 
pan szklankę herbaty?... Nie? Może papierosa?...

Powyższe doniesienia p. Londona znajdują po­
twierdzenie w książce wydanej niedawno przez 
korespondenta „Times‘a“ p. Roberta A. Wiltona p. t. 
„Ostatnie dni Romanowów”, w której znajdujemy 
postanowienie Prezydjum obwodowego Sowietu 
ekaterynburskiego w sprawie egzekucji następują­
cej treści:

„Wobec tego, że czechosłowackie bandy zagra­
żają czerwonej stolicy Uralu — Ekaterynburgowi i 
wobec tego, że koronowany kat może uniknąć sądu 
ludowego Prezydjum Obwodowego Sowietu, wy­
pełniając wolę Rewolucji, postanowiło: byłego cara 
Mikołaja Romanowa, winnego niezliczonych krwa­
wych przestępstw wobec ludu, rozstrzelać.

W nocy 16 na 17 lipca postanowienie Prezy­
djum Obwodowego Sowietu zostało wykonane”.

Ponieważ ówczesne „Prezydjum” miało jako 
kierownika jawnego — Swiefdłowa. imieniem Jan-
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Wel, lecz jako głównych kierowników nie występu­
jących na zewnątrz: Goloszczekina, Wojkowa, Sa- 
farowa, Syromolotowa (pseudonim Bieloborodow) 
i kilku innych, których p. Wilton już nie wymienia, 

■— więc rola, jaką odegrał b. poseł sowiecki Woj- 
kow w tragedji ekaterynburskiej, zdaje się być zu­
pełnie wyjaśnioną.
■KSaBaraBnMBBHBHMBffRfIBniBSBaBBHaRnHHnH

: Przegląd polityczny I
—- Wybory. Jedna z gazet warszawskich donio­

sła, że Sejm ma zostać zamknięiy 30 listopada a no­
we wybory mają się odbyć 25-"tego lutego. W poło­
wie marca miałjy się nowy sejm zebrać.

Wiadomość ta nie pochodzi od rządu. Tenże nie 
naradzał siię jeszcze nad sprawą wyborów.

Jednakże terminy powyższe wydają się prawdo- 
podo me, albowiem pociług usJawy obecny sejm koń 
czy się z końcem listopada. W takim razie nowe wy­
bory miałyby się odoyć w lutym.

Czas zacząć myśleć o wyborach1
— Przebudowa wewnętrzna. Rząd obecny — pisze 

łódzka „Prawda" — ukonstytuował się do państwa 
w ten sposób, że się z niem i niedwuznacznie dał 
do zrozumienia, że tak jak niema s. ły któraby prze­
kreśliła ooecnie istnienie państwa, tak też niema siły, 
któraby odebrała mu prawo reprezentowania tego 
państwa.

W ten sposób państwo, jako sfera pewnych in­
teresów, górujących nad interesami poszczególnych 
grup społecznych, interesów, które przy każdej 
kalkulacji społecznej, politycznej i gospodarczej, 
trzeba z góry brać pod uwagę, przyjęło kształty 
realne, możliwe do określenia, zamiast dotychcza­
sowej mgławicowej, płynnej i nieobliczalnej posta­
ci „woli większości sejmowej".

Do państwa, stojącego w takiej realnej i kon­
kretnej postaci przed społeczeństwem zaczęto się 
też stopniowo ustosunkowywać ’ pojawiły się 1-sze 
próby pozytywnej współpracy z rządem, które do­
prowadziły do dobrych, a co najważniejsze, sto­
sunkowo szybkich rezultatów. Że wspomnimy tu­
taj tylko rezultaty współpracy gospodarczej’

Doprowadziło to do wewnętrznych przegrupo­
wań w stronnictwach politycznych, a w rezultacie, 
zdaniem „Prawdy"...

...Sytuacja wyjaśnia cię powoli, ale coraz bar­
dziej na wszystkich dotychczasowych frontach po­
litycznych. Coraz ktoś inny spostrzega się nagle, 
że nie jest na swojem miejscu, lub otoczenie spo­
strzega, że ma wśród siebie jakieś obce organiz­
my.

Ale to dopiero początek tej przebudowy, dopie­
ro pierwszy etap: walenie się starych form i 
zmierzch starych zwyczajów politycznych. Drugi 
etap: narodziny nowych form i zaprawianie ich 
w pracy politycznej jeszcze się nie zaczął. A jeśli 
nawet tu i owdzie coś powstaje, to nie jest to je­
szcze skcticzone ani skrystalizowane. A gdzienie­
gdzie nawet w nowej postaci usiłuje się wskrzesić 
rzeczy stare. Obecnie zresztą jesteśmy w natural­
nym okresie obojętności poetycznej. Niepewność ju­

tra, która trzymała społeczeństwo w nerwowem na­
pięciu i sprzyjała partyjnictwu, minęła. Każdę dzię­
kuje Bogu, że do adwokatów politycznych chodzić 
już nie potrzebuje i słyszeć nie chce o poptyce. Do­
piero gdy ten okres obojętności minie zacznie się 
nowe życie polityczne i społeczeństwo zacznie się 
upominać o swoje prawo wpływu na politykę pań­
stwa.

Z tego stanu rzeczy należałoby sobie dobrze 
zdać sprawę terag właśnie, gdy ważą się losy no­
wego sejmu. Wybory łatwo mogą przerwać ten 
dobroczynny proces pacyfikacji poli ycznej i zni­
szczyć znowu na dłuższy czas wiele z tego, co już 
zaczyna kiełkować.

Szybki wzrost dochodów państwowych.
Wpływy z danin pu.licznych i monopoli dały we 

wrześniu rb. 65,8 miljonów zł. to jest o 28,7 mil­
jonów złotych więcej, niż we wrześniu roku ubieg­
łego. W tern wpływy z danin wyniosły 103,1 miljo­
nów zł. wobec 82 miljonów złotych, wpływy z mo­
nopoli 62,7 miljonów złotych wobec 55,1 miljonów 
zł. Daniny publiczne cliły przeto we wrześniu r. b. 
o 21,1 miljonów, monopole zaś o 7,6 miljonów zł. 
więcej niż we wrześniu r. b.

Katolicy francuscy gotują się na wybory.
Po fatalnych oświadczeniach z rozmaitemi par­

tiami katolicy francuscy pod przewodem jenerała Ca- 
stehiaua i ks. Bergsya, zorganizowali się, ażeby sa­
modzielne wystąpić przy nadchodzących wyborach. 
Organizacja obejmuje dwa mil jony członków. Jestto 
zatem nielada potęga. Posłowie obecnej prawicy w 
parlamencie francuskim z troską myślą o wyborach, 
albowiem prawie we wszystkich ich okręgach żaden 
kandydat nie przejdzie bez poparcia „Zjednoczenia 
Katolików". Zjednoczenie to zaś żąda od kandyda­
tów, chcących otrzymać głosy katolickie, wyraźnego 
obowiązania, że wy orany będzie się dcmrgał znie­
sienia tak zwanych kulturkampfowych ustaw francu­
skich.

Należy się cieszyć, że katolicy francuscy zdobyli 
się na energję i zamierzają energicznie wystąpić po­
litycznie. Dotychczas wierzyli demokratom, libera­
łem, konserwatystom, ludowcom i przeróżnym innym 
partyjnikom. Obecnie stawiają sprawę katolicką sa­
mi, jasno i mocnoi, jak ją stawić należy.

Byłoby rzeczą wielce pożądaną, ażehyśmy w Pol­
sce a szczególnie na Śląsku uczynili tak samo, to 
znaczy abyśmy politycznie zrzeszyli się pod oztandar 
katolicki. W ramach światopoglądu katolickiego jest 
miejsce dla wszelkich zagnień ludzkości i dla wszel­
kiego prawdziwego postępu. Zjednoczenie katolików 
polskich stałoby się łatwo środkiem parlamentarnym 
którego brak w sejmie warszawskim, co od początku ist­
nienia państwa tak dotkliwie daje się we znaki.

Jak „Pclonja" donosi, są czynione zabiegi celem 
stworzenia takiego zjednoczenia katolickiego na Ślą­
sku. Uważamy że ono jedynie zdolne jest wyprowa­
dzić Polaków śląskich z zamętu, w jaki ich niestety 
wyprowadziło partyjnictwo polityczne.

Konserwatyści w Anglji.
Przy ostatnich wyborach partja konserwatyw­

na zdobyła 200 głosów większości i rządzi odtąd 
Anglją, jak jej się podoba. Rządy te nie podobają 
się jednakże innym partjom i skupiają one siły, aże­

by przy nowych wyborach pobić konserwatystów. 
I może im się to uda.

A oto wydawca gazety „Daily Mail", rozcho­
dzącej się w miljonie przeszło egzemplarzach, lord 
Rothermere, odwrócił się od konserwatystów a za­
czyna się zalecać do liberałów, na których czele 
stoi znany Lloyd George.

Przybrał on sobie za towarzysza lorda Readin- 
ge, żyda, i obaj partję liberalną organizują od nowa 
Środki już mają znaczne.

Gdyby sprawa im się udała i doszli do rządu, 
to byłby on życzliwy Niemcom, bo i Lloyd George 
i lord Reading należą do szczególnych przyjaciół 
niemieckich.

Zatarg o Macedończyków.
Minister spraw zagranicznych Buigarji oświadczy! 

że rząd i naród bułgarski potępiają zamach dokona­
ny na jen. Kowaczewiczu przez ludzi nieodpowie­
dzialnych. Rząd bułgarski pragnie porozumienia mię­
dzy oou państwami. Obecnie należy zachować zim­
ną krew, co jest przedewszystkiem obowiązkom ga­
zet obu narodów.

Zamachowcy jenerała zostali zabici.
Wedle depesz urzędowych udało się żandarmerji 

jugosłowiańskiej przychwycić sprawców zamac u na 
gen. Kovacevica, w po.liżu granicy bułgarskiej. Kie 
dy spiskowcy zauważyli zbliżających się żandarmów 
dali do nich kilka strzałów, na które żandarmi od­
powiedzieli ogniem zatajając dwóch z nich. Trzeci 
został przytrzymany. Jeden z zabitych jest Bułga­
rem, drugi Jugosłowianinem, krawcem, Liwinkowi- 
cem ze Stip. Aresztowany jest Bułgarem. lJrzy es­
kortowaniu do więzienia, tłum usiłowa? go ukamie- 
niować i tylko z trudem udało się żandarmerji o- 
chronić go przed lynczem.

Pangalos.
Były dyktator, Pangalos, chociaż osadzony w 

więzieniu na wyspie Krecie, niepokoi Grecję. Zwo­
lennicy jednak są bardzo ruchliwi i ciągle spiskują. 
Obecnie właśnie odkryto spisek ich. Z papierów 
okazało się, że pracowali oni wspólnie z monarchi­
stami. Gdyby Pangalos odzyskał znowu władzę z 
pomocą monarchistów, obowiązał się wprowadzić 
króla Jerzego na tron. Lecz tymczasem wszystko 
wpadło w wodę z powodu odkrycia spisku. Aresz­
towano wielu wybitnych ludzi, byłych ministrów, 
syna i żonę Pangalosa. Grecja nie może się jakoś 
uspokoić po zniesieniu monarchii. Ambicja i pycha 
różnych polityków sięga po władzę, bezwzględnie 
i brutalnie, nie bardzo dbając o dobro kraju.

Chiński prezydent ministrów Benedyktynem.
Dnia 4 października odbyły się obłóczyny w kla­

sztorze Benedyktyńskim w St. Andre les Bruges nowe­
go Benedyktyna. Jest nim Lon Tsen Tsiang, były pre­
zes ministrów chińskich, były ambasador chiński w Pe­
tersburgu.

Przeszłego roku umarła mu żona katoliczka, która 
męża na katolicyzm nawróciła. Założenie klasztoru Be­
nedyktyńskiego w Chinach skłoniło go do wstąpienia 
do tego zakonu.

Przy uroczystości tej było obecnych kilku chińskich 
ambasadorów i posłów.

W NIERÓWNEJ WALCE.
31) —o— (Ciąg dalszy).

Spojrzał na Zarubajewa trwożnie i zmilkł, ale Za- 
rubajew uśmiechnął się tylko pobłażliwie.

— Mój młodj' kolega pochodzi z wolnego, górskie­
go narodu na Kaukazie i nie może się przyzwyczaić do 
naszych porządków, lecz ma po części słuszność, jeżeli 
się oburza. Jesteśmy żołnierzami, obowiązkiem na­
szym zwyciężać lub ginąć na polu walki, a nas zmu­
szają spełniać polecenia policji i tłumić przemocą nie­
zadowolenie, których przyczyną jest prawie zawsze 
zły rząd, złe spełnianie przepisów prawa przez samych 
tego prawa wykonawców; to boli, a nieraz zupełnie 
demoralizuje!

Pierwsze lody zaczynały kruszeć; Krokierzycki 
Zerwał się z krzesła.

— I rzeczywiście demoralizuje, musi demoralizo­
wać, bo przecież, panie rotmistrzu, pan dobrze chyba 
ina Wołkowa?

Rotmistrz ręką machnął.
— Ach proszę pana, przecież my sami własnych 

koni nie jesteśmy pewni. Dzięki tylko rozstawionym 
wartom... Panowie przecież wszyscy widzieliście, ile 
my ludzi trzymamy pod bronią...

— Właśnie, właśnie... Tutaj naprzykład oto, we 
wsi, idzie przecież o nic innego, jak o zmianę nie tyle 
nawet wójta, ile pisarza. Wołkow o tern wie, że żaden 
inny wójt nie trzymałby takiego hycla długo, a hycel 
ten znosi mu wiernie dziesięcinę...

— Co?!... Dziesięcinę? — zdziwił się von Beck. 
— On mu musi oddać co trzeci grosz!

— Tern lepiej, tern lepiej. Widzicie tedy pano­
wie!... A taka, proszę panów, historja z obrazem 
Chrystusa, co wczoraj?.. 4 

— No, panie, to już świństwo, całkiem drjań!
— Ja panom powie, prawdę powie — zaperzył się 

kornet. —- Moja stronę ma, moja nic, a moja wie, co 
tam sama kozak nie chciała na ludzi iść, sama ko­
zak! ... Mahomet jest prorok, a Ałła jest Bóg, a Chry- 
stos jest i Mahomet i Ałła, Chrystos jest mocna Bóg!... 
Sam kozak nie chciała iść!...

Czoło rotmistrza zmarszczyło się z lekka.
— Tak, tak, to prawda... O tern nie wolno mó­

wić, to sekret, wojskowy sekret, ale to prawda...
— A więc widzicie, panowie, — przerwał mu Wie- 

rzewicz — widzicie panowie, pan Krokierzycki prawdę 
mówi, że tox musi demoralizować...

Spojrzał na wikarego przeciągle.
Do gabinetu weszła pani Anna, zapraszając miłych 

gości na obiad.
V.

U Czerskich jadano dobrze; sam pan Tomasz sły­
nął w okolicy jako smakosz, dzieci i pani Anna odzna­
czały się dobrym apetytem, w gości, z mocy staroszla- 
checkich tradycji, wmuszano po prostu jadło i napoje. 
Podawano wszystko, o czem przeciętna szlachecka du­
sza mogłaby zamarzyć, i to w ilościach, że, jak ma­
wiał Gorczycki, każdą potrawą można byłoby nakar­
mić cały korpus żandarmów wraz ze świątobliwym 
synodem.

Dnia tego obiad był więcej niż suty; pani Anna 
dwa razy zmieniała jego pierwotną dyspozycję, w osta­
tniej zaś chwili, po zjawieniu się Kozica z Robrzyckim, 
w kuchni nadziano na rożen jeszcze dziesięć kurcza­
ków. Znalazł się wyśmienity kawior, parę funtów ło­
sosia i jakieś niemieckie forszmaki, po których trzeba 
było koniecznie pić, a do picia postawiono całą baterię 
śliwowic, przepalanek, kimlów, żytniówek i alembików, 
nie licząc naturalnie wina i likierów, w końcu obiadu i 
przy czarnej Kawie.

Ale oficerowie jedli każdy przynajmniej za czte­

rech. Łosoś, kawior, forszmaki przepadały oniemal że 
z naczyniami, a Czerski nalewał kieliszki i był już w 
strachu, że zanim poddadzą zupę, cała jego bateria 
wyschnie doszczętnie.

Najwięcej pił Zarubajew. Pani Anna, w obawie, 
aby mu pochłaniane napoje nie uderzyły do głowy, na­
mawiała go do jedzenia. Dziękował i jadł, po kilka ra­
zy nabierając każdej potrawy, apetytem jednak nie 
mógł dorównać von Beckowi, który swoją żarłoczno­
ścią wprawiłby w zdumienie daleko liczniejsze audy­
torium. Porucznik nie jadł już, ale literalnie pochłaniał 
chłe góry mięsiwa, całe salaterki jarzyn; wina wypił 
jeden kieliszek, za to piwo żłopał bez umiarkowania. 
Nieprzyjemnie było patrzeć na jego silnie rozwinięte 
szczęki, miażdżące ‘wszystko co się pomiędzy nie do­
stało. Obydwie ręce tęgie, muskularne położył przed 
sobą na stole, pochylił się nad talerzem. Nie obcho­
dziły go rozmowy, nie interesowały śmiechy, nie zwra­
cał już nawet uwagi na Francuskę, do której przysiadł 
się teraz Tidireni, rozgorączkowany, wzburzony, a w 
końcu obiadu pijany jeszcze do tego.

Prawił jej duby smalone o swoim Kaukazie, o 
aułach, o dzigitach, o „les plus hautes montagnes" i o 
„les plus charmantes et les plus modestes femmes du 
monde“, wreszcie nazwał ją parę razy „ma reine“ i 
widocznie nie rozumiejąc sam, co mówi, głośno wobec 
wszystkich oświadczył jej swą miłość.

— Je vous aime mademoiselle, ja vous aime de 
tout mon coeur...

Zabrakło mu zdawkowej francuszczyzny, powrócił 
przeto do swojego rosyjsko-ormrńskiego żargonu;

— U mne jest arba, bolszoj arba, połny arba, z zo- 
łotom arba... Moja ma koń, dobry koń, koroszy koń, 
moja budę żyt*, w Tyflis żyt', moja budę bogaty, moja 
budę lubif*... Je vous aime mademoiselle, je vous aime 
de tout mon coeur!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. w An­
glii pamiątkę św. Edwarda, króla. Św. Edward, 
po ojcu na tron wstąpiwszy, niebawem przed,prze­
mocą króla Kanuta duńskiego z kraju uchodzić mu- 
sial. Na wygnaniu uczynił ślub, że jeżeli mu Bóg 
Uólestwo przywróci, w czystości cale życie spędzi, 
i wnet król Kanut umarł a naród Edwarda na tronie 
posadził. Takiem szczęściem w pychę się nie pod­
niósł, lecz pokornym był, dla ludzi wdzięcznym, dla 
ubogich hojnym. Ojcem sierot, obrońcą wdów na­
zwany został. Pojąwszy za małżonkę córkę Ood- 
wina, do ślubowania czystości ją nakłonił. Bóg 
przez niego cuda działał: chromy zaniesiony przez 
Edwarda do kościoła, odzyskał zdrowie; kilku śle­
pym wzrok przywrócił wodą, którą twarz umywał. 
Zmarł 5 stycznia 1066 r. Uroczystość jego obcho­
dzą dnia dzisiejszego, ponieważ w dniu tym prze­
niesiono święte ciało jego. Świętym ogłoszony w 
r. 1161.

Rocznice: 1282 zniesienie Jadźwingów między 
Narwią i Niemnem. — 1767 poseł moskiewski po­
rywa w sejmie i unosi w głąb Moskwy protestują­
cych senatorów. — 1925 spotkanie Skrzyńskiego z 
kanclerzem Luthrem. — Zatrważający wzrost bez­
robocia w kraju. — Zgon dr. Fel. Bocheńskiego, 
prezesa sądu apelacyjnego w Katowicach.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godz. 
6.15, zach. o godz. 17,13. Księżyc wsch. o godz. 
1838. zach. o godz. 9.11.

Długość dnia wynosi 10 godzin 59 minut.
Dni po N. R. 285, do N. R. 80.

— Tydzień Obrony Przeciwlotniczej i Przeciwgazo­
wej. Towarzystwo Obrony Przeciwlotniczej i Przeciw­
gazowej urządziło w całej Polsce Tydzień O. P. od dnia 
? do 9 bm. Ze względu na przygotowania poczynione 
ruż w Województwie Śląskiem do urządzenia Tygo­
dnia na dochód ludności dotkniętej klęską powodzi w 
Małopolsce Wsch. Tydzień O. P. L. musiał być przesu­
niętym na czas od 9 do 16 bm. Toteż w dniu wczoraj- 
czym rozpoczęła się rozsprzedaż dobrowolnie kupują­
cym, znaczków po 10 gr., które rozsprzedaje. się na 
dworcach i stacjach w całej Dyrekcji Kol. Katowice. 
Dochód osiągnięty z tej sprzedaży, będzie przekazany 
Tow. O. P., które za pieniądze te dostarczy tut. Dyrek­
cji sprzętu potrzebnego do nauki w celu zapoznania się 
z obroną przeciwlotnicza w zastosowaniu do kolej­
nictwa. Dlatego pożądanem byłoby, aby publiczność 
przy zakupnie biletów na przejazd, dorzuciła ten grosz 
na cele Tow. O. P.. a temsamem przyczyniła się do za­
silenia funduszów Tow., które akcję przysposobienia 
ludności do obrony na .wypadek wojny prowadzi już 
od roku 1921.

Województwo śląskie 

Czwartek

13
października

$w. Edwarda 
(króla wyzn. f 1066)

Sw. Florencjusza, męczennika.

pujące miasta: Katowice (z gminami Bogucice. Dąb, 
Ligota Pszczyńska, Brynów i Załęże), Król. Huta, 
Lubliniec, Pszczyna, Rybnik, Świętochło­
wic e, T a r n. Góry, nadto w najbliższym czasie jesz­
cze inne mniejsze miasta wzgl. wsie, których wykaz 
zostanie osobno podany do wiadomości.

Pożyczki te udzielane są:
1. na lat 35 przy półrocznej spłacie i na amortyza­

cję 4,25 proc.
2. na lat 20 przy półrocznej spłacie na procent i 

na amortyzację 5 proc.
3. na lat 13 i pół przy półrocznej spłacie na pro­

cent i na amortyzację 6 proc.
Celem uzyskania pożyczki hipotecznej na budynki 

mieszkalne lub użyteczności publicznej należy przed­
łożyć:

1. Najnowszy, zupełny, wyciąg z księgi wieczystej,
2. wyciąg z księgi posiadłości gruntowej i księgi zabu­
dowań, 3. polisa, asekuracyjna, zawierająca dokładny 
opis budynku, 4. dowód opłacanych podatków, 5. ze­
zwolenie władzy na zamieszkanie, 6. kosztorys budowy, 
7. zezwolenie władzy na budowę (przy nowych budyn­
kach), 8. kosztorys inwestycji zamierzonej, 9. ostatni 
kontrakt kupna i sprzedaży w oryginale lub wierzytel­
nym odpisie, 10. uwierzytelnioną kopję mapy katastral­
nej, 11. nadto na koszta oszacowania zaliczkę oznaczoną 
przez B. G. K.

* Kursa oświatowo-rolnicze. Jak corocznie, tak i w 
tym roku urządzane będą kursa rolniczo-oświatowe dla 
gospodarzy i ich synów. Kursa, które organizuje Śląski 
Związek Rolników a finansuje Śląska Izba Rolnicza, 
mają na celu zapoznanie rolników z nowszemi zdoby­
czami wiedzy rolniczej, jak również mają one wskazać 
sposób racjonalnej gospodarki rolnej i hodowlanej, wre­
szcie mają przypomnieć rolnikom nieczytającym cza­
sopism zawodowo-rolniczych zasadnicze wskazania z 
różnych działów gospodarstwa wiejskiego. Nauka od­
bywać się będzie w formie całodziennych wykładów 
przez 3 dni z rzędu, jest zupełnie bezpłatna i dostępna 
dla wszystkich zajmujących się gospodarstwem rolnem 
bez względu na przynależność do Kółek Rolniczych. 
Wykłady obejmować będą uprawę roli i roślin, nawo­
żenie ziemi, melioracje rolne, hodowlę zwierząt, mle­
czarstwo, ogrodnictwo i książkowość gospodarczą. 
Trwanie wykładu od 8 do 16 z 2-godzinną przerwą 

t obiadową.
Kursa organizowane będą w następujących miejsco­

wościach:
PowiatPszczyna: w Warszowicach w dniach

3, 4 i 5 listopada rb.; w Miedźnej w dniach 8, 9 i 10 li­
stopada rb.

Powiat Rybnik: w Gierałtowicach w dniach 
14, 15 i 16 listopada rb.; w Połomji w dniach 21, 22 
i 23 listopada rb.

Powiat Tarn. Góry: w Rybnej w dniach 25 
i 26 listopada rb.

PowiatLubliniec: w Kamienicy w dniach 28, 
29 i 30 listopada rb. >

Do udziału w wykładach zaprasza się oprócz rol­
ników i ich synów także gospodynie, zwłaszcza na wy­
kłady związane z ogrodnictwem i mleczarstwem. Po­
żądane przybycie gospodarzy z wszystkich okolicznych 
wiosek.

* Długoterminowe pożyczki hipoteczne na realno, 
ści miejskie. Dyrekcja Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie uruchomiła z dniem 1 października rb. 
przy oddziale w Katowicach referat długoterminowych 
pożyczek hipotecznych na realności miejskie, z tern, że 
zakres działania tego referatu obejmuje terytorium dziel­
nicy śląskiej z wyłączeniem Śląska Cieszyńskiego.

Referat ten ma również za zadanie udzielanie 
wszelkich informacyj interesowanym o warunkach u- 
zyskania pożyczek na posiadłości ziemskie (na dobra), 
pożyczek komunalnych i przemysłowych.

Ze względu na znaczne zainteresowanie się długo- 
terminowemi pożyczkami na budynki mieszkalne w mia­
stach, nie od rzeczy będzie podanie do wiadomości szer­
szemu ogółowi bliższych szczegółów.

Na mocy przepisów statutu Banku Gospodarstwa 
Krajowego i rozp. Prez. Rzeczypospolitej z. 30 maja 
1924 Dz. Ust. nr. 46 poz. 477, może Bank Gospodarstwa 
Krajowego ndzielać pożyczek hipotecznych w 8 proc, 
listach zastawnych złotych w złocie:

1. na nieruchomości ziemskie większe i mniejsze;
2. na nieruchomości z budynkami murowanymi w 

miejscowościach, które oznaczył minister skarbu na 
wniosek rady nadzorczej B. G. K. a to: na budynki mie­
szkalne i nieruchomości fabryczne z zapewnioną mo­
żliwością stałego użytkowania.

miast tych należa na razie na O. Śląsku nastę-

* Budowa katedry. Prace około katedry nie 
wyszły dotąd jeszcze poza obręb prac przygoto­
wawczych. Potrwa jeszcze dłuższy czas, zanim 
grunt budowlany zostanie tak zniwelowany, by mo­
żna przystąpić do prac około kładzenia fundamen­
tów. Całość robót przewidzianą jest w normalnych 
warunkach na 5 lat. Zależeć to będzie przede- 
wszystkiem od wpływających funduszów. Dłu­
gość katedry wynosić będzie 95 metrów, szerokość 
50, wysokość od posadzki 90 metrów. Po przez 
całą długość katedry przewiduje się budowę krypty, 
bądź ta na grobowce, bądź na miejsca dla nabo­
żeństw żałobnych itd.. Pałac biskupi, ciągnący się
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równolegle do ulicy Powstańców będzie dwupię­
trowy. U dołu będą pomieszczenia Kurji Biskupiej, 
na pierwszem piętrze będą apartamenty Biskupie. 
Poza pałacem w stronę południa urządzony będzie 
ogród na miejscu, gdzie się dotąd mieścił staw, za­
silający wodą dawniejszą cegielnię.

* Zaraźliwe choroby zwierzęce. Urząd Wojewódz­
ki ogłasza wykaz panujących zaraźliwych chorób zwie­
rzęcych w Województwie Śląskiem za czas od 16 do 3C 
września 1927 r. Panuje:

1. Pryszczyca: pow. Tarn. Góry — Radzion­
ków, Rojca 1.

2. Różyca świń: pow. Rybnik — Niedobczyce 
1, 2ory 1.

Pow .Świętochłowice — Szarlej 1, W. Hajduki 1, 
W. Piekary 1,

3. Zarazaipomórświń: pow. Bielsko — Cze­
chowice 1.

Pow. Pszczyna — Lędziny 1.
Pow. Rybnik — Przyszowice 1, Rzuchów 1, Ryduł­

towy 1.
Pow. Świętochłow. — Świętochłowice 1. Szarlej 1
4. Wścieklizna: pow. Bielsko — Międzyrze­

cze Dolne 1.
Pow. Pszczyna — Czuchów 1, Lędziny 1, Miko­

łów 5, Wyry 1, Zawadka 1.
Pow. Rybnik — Turza 1.
5. Cholera drobiu: pow. Cieczyn — Herma- 

nice 2, Nieradzim 5.
Pow. Katowice — Mysłowie 2.
Pow. Pszczyna — Paniowy 1. 
Pow. Rybnik — Palowice 2, Rybnik 1. 
Pow. Tarn. Góry — Świerklaniec 1.

Z Katowickiego.
Katowice. (Targ na koniei bydło). We wto­

rek, dnia 18 października rb. odbędzie się w Katowi­
cach na placu przy ul. Piotra Skargi, na zachód od hali 
targowej, targ na konie i bydło. Sprowadzać można na 
targ konie, krowy, owce, kozy, cielęta i świnie i to w 
czasie od godz. 9-ej do godz. 11-ej przed południem.

— (Walne zebranie) Związku cechów, odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 10 października w sali „Ti­
voli" w Katowicach o godzinie 10-ej rano. Na zebraniu 
tern wygłoszony zostanie szereg referatów o podatku 
dochodowym, oraz systemie opodatkowania rzemieślni­
ków, jak też rozpatrzy się szczegółowo‘sprawy ustawy 
przemysłowej, mającej wejść w życie po zatwierdzeniu 
przez sejm śląski.

— (Odzież Jla powodzian) Sekcja 
odzieży przy Komitecie niesienia pomocy powodzia­
nom w Malopolsce Wschodniej przyjmuje codzien­
nie dary od godziny 9 do 13 w domu Kasy miejskiej 
w Katowicach przy ul. Pocztowej na 11 piętrze w 
pokoju 4. Również donosi, że kto dla braku czasu 
nie może osobiście przesłać darów Sekcja chętnie 
kogoś uprawnionego wydeleguje po odbiór odziezy 
w domu ofiarodawcy i prosi tylko o piśmienne uwia­
domieni pod powyższym adresem. S e k c j a.

— (Statystyka bezrobotny ch) w powiecie 
katowickim za czas od 29-go września do 5-go paź­
dziernika rb. przedstawia się następująco: ogólna licz­
ba bezrobotnych wynosi 9 417 w tern: górników 3 714, 
hutników 789, metalowców 628, robotników budowla­
nych 71, robotników niewykwalifikowanych 3 409. ro



botnfków rolnych 44, pracownnców umysłowych 407, 
hut szkła 2, robotników wykwalifikowanych w różnych 
zawodach 353. W okresie sprawozdawczym stale zasił- | 
ki tygodniowe otrzymało 6 378 osób, jednorazowe za­
pomogi otrzymało 479 osób.

— (Układy w sprawie podwyższenia 
Zarobków robotników rolnych i leśnych) 
odbędą się w środę, dnia 12 października o godzinie 4-ej 
po południu przed komisją pojednawczą i rozjemczą.

— (Opieka nad żebrakami). Biuro opieki 
nad żebrakami przy magistracie m. Katowic założono 
w kwietniu r. 1927. Ogólny stan żebraków, korzystają­
cych obecnie z opieki magistratu, wynosi 145; wszyscy 
zamieszkali na terenie Wielkich Katowic. Każdy z że­
braków otrzymuje dziennie 1 funt chleba i gorący obiad: 
3 razy tygodniowo po % funta mięsa, a jeden raz w 
tygodniu funta smalcu; oraz funta mydła miesię­
cznie. Oprócz powyższego każdy żebrak otrzymuje w 
miarę potrzeby, ubranie, a ostatnio magistrat ma za­
miar zakupić dla nich bieliznę. Przy biurze egzystuje t. 
zw. dom dobrowolnej pracy, w którym pracują fizycz­
nie zdolni żebracy, otrzymując tytułem wynagrodzenia 
0,50 zł. za godzinę. Niefachowcy pracują 4 godziny, a 
fachowcy 5 godzin dziennie, a więc zarobek ich wynosi 
2,00—2,50 zł. dziennie. Niewykwalifikowani rąbią drze­
wo, które zakupuje magistrat na opał dla szkół, teatru 
i innych gmachów miejskich. Kwalifikowani robią mio­
tły do zamiatania ulic, drewniane pantofle; krawcy 
szyją ubrania dla innych żebraków, kobiety robią poń­
czochy i szyją bieliznę dla ubogich. Obecnie w domu 
tym zatrudnia się 30 mężczyzn i 12 kobiet. Staraniem 
biura pewna część żebraków otrzymała pracę w miejsc, 
firmach handlowych; kilku innych otrzymuje miesięcz­
ne zapomogi. Jak z powyższego wynika, magistrat mia­
sta Katowic prowadzi energiczną i pożyteczną walkę z 
żebractwem, dając żebrakom możność egzystencji.

Szopienice w Katowickiem. (Zaczadze- 
n i e.) W nocy na 10 b. ni. w mieszkaniu przy ul. 
Warszawskiej 15 uległy zaczadzeniu czadem wę­
glowym, następujące osoby: Oślizlo Klara, jej czte­
roletnia córka Helena, brat Jerzy, oraz Wisiorek 
Agnieszka. Wezwany na miejsce lekarz, stwierdził 
śmierćWiesiorkowej Agnieszki i OślizlyHeleny. Kla­
ra i Jerzy Oślizło odstawieni zostali do szpitala 
gminnego w Roździeniu, gdzie się znajdują w stanie 
ciężkim. Przyczyną zatrucia tychże była wadliwa 
konstrukcja pieca. Częściową winę w danym wy­
padku ponosi gospodarz domu, który po 1) wybu­
dowanego przez siebie pieca i komina, policji bu­
dowlanej nie zgłosił, po 2) na zwracane mu przez 
poszkodowaną Oślizlową na krótko przed wypad­
kiem, uwagi o wadliwej konstrukcji pieca, wcale nie 
zareagował.

Mysłowice. (O nowe dzwony kościelne). 
Urząd parafialny zwrócił się do parafian z prośbą o 
składanie w kancelarii urzędu parafialnego odpadków i 
ułamków mosiądzu, miedzi, bronzu, cyny itp. Ze zbioru 
tych metali uda się może odlać choć jeden dzwon, co 
dla parafji będzie wielką ulgą i chlubą.

Janów w Katowickiem. (O zaprowadzenie 
pociągów osobowych). W niedzielę, dnia 9 paź­
dziernika odbył się tu wiec obywatelski w sprawie u- 
ruchomenia pociągów osobowych na linji Murcki-Janów- 
Szopienice. Referat o ważności uruchomienia tychże 
pociągów wygłosił poseł p. Sosiński. Po wysłuchaniu 
referatu liczni zebrani obywatele z Janowa, Nikiszowca 
i Qiszowca uchwalili rezolucję, w której wzywają mia­
rodajne władze do poczynienia kroków celem urucho­
mienia na linji kolejowej Szopienice-Murcki ruchu oso­
bowego i wybudowania w gminie Janów dworca oso­
bowego i towarowego. Również wyrazili wiecownicy 
życzenie, ażeby tą sprawą zainteresować dyrekcję 
spadkobierców Gieschego, któraby w interesie swych 
robotników przyczyniła się do budowy dworca. Zebrani 
są przekonani, że jeżeli gmina Janów i dyrekcja Giesche­
go budowę dworca materialnie poprą, wtenczas dyrek­
cja kolei w Katowicach bezwzględnie wyrazi swą zgo­
dę na uruchomienie pociągów na tym odcinku.

Siemianowice w Katowickiem. (Wykład o su­
chotach). W czwartek, dnia 13 b. m. o godz. S 
wieczorem odbędzie się w sali przy probostwie (ul. 
Wandy) odczyt na temat chorób gruźliczych (suchoty) 
i ich skutkach z obrazami świetlnymi przez dr. Her­
mana.

Chorzów w Katowickiem. (Z ruchu inwali­
dów wojennych). W dniu 7 października b. r. 
odbyło się zebranie miesięczne miejscowej grupy Zwią­
zku inwalidów wojennych. Żeby ulżyć doli inwalidom 
w czasie bezrobocia, powzięli zebrani rezolucję, w któ­
rej się domagali: 1) żeby powstałe koszta przy komi­
sji -odwoławczej w Krakowie zostały prolongowane 
dla bezrobotnych na czas bezrobocia bez żadnych od­
setek, 2) by renta inwalidzka nie była wliczona do 
wsparcia w czasie bezrobocia.

Z Swietoch łowickiego.
Świętochłowice. (Napad rabunkowy.) 

Dnia 8 b. m. o godz. 19 na ul. Wolności przy moście 
kol. nad ul. Wirecką zostali napadnięci jadący fur­
manką w stronę Hajduk Wielkich — Stanisław Fi­
lipiak, zam. w Król. Hucie, przy ul. Urbanowicza 6. 
i Józef Wodarz. zam w Nowych Hajdukach, przy ul.

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe
w dniu 11 października 1927 r.

Płacono: za 100 złotych 46,81 marek niemieckich; 
za 100 marek niemieckich 213,70 złotych; za dolara a- 
merykańskiego 8,95 złotych; za 100 franków szwajcar­
skich 172,07 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w dniu 10 października 1927 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8,91 złotych; 
za funt szterligów angielskich 43,45 złotych; za 100 
franków francuskich 35,04 złotych; za 100 szylingów 
austriackich 125,90 złotych; za 100 koron czeskich 26,44 
złotych; za 100 lirów włoskich 48,78 złotych; za 100 
franków szwajcarskich 172,07 złotych; za 100 guldenów 
holenderskich 357,80 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 11 paździer­
nika 1927 r. Płacono za 100 kilogramów franko stacja 
wojewódzka w walucie zlotowej: Pszenica: 52—53. 
Żyto 43,75—45,75. Owies 37,20—39,20. Jęczmień 42—45. 
Makuch lniany 50,50—51,50. Makuch słonecznikowy 
46—47. Osucie pszeniczne 25—26. Osucie rżane 25,50 do 
26,50. Tendencja spokojna.

3-go Maja 3, przez dwóch nieznanych sprawców, 
z których jeden był uzbrojony w rewolwer bęben­
kowy. Filipiak, który przy sobie posiadał 2 400 zł. 
gotówki zeskoczył z wozu i zdążył uciec w kierun­
ku komis, poi. w. śl. w Świętochłowicach, co wi­
dząc napastnicy, zbiegli niepoznani ulicą Wirecką. 
Dochodzenia za sprawcami w toku.

Król. Huta. (Gazownia) tut. ma w niedalekiej 
przyszłości zaopatrywać w gaz miasta Sosnowiec. Bę­
dzin i Dąbrowę Górniczą. W tym celu projektuje się bu­
dowę osobnej gazowni w Będzinie przez król. - hucką 
gazownię. Ponieważ w rachubę wchodzący okręg po­
siada 250 000 mieszkańców, przewiduje się roczną pro­
dukcję 5 milj. metr, sześciennych gazu, do czego spo- 
trzebowanoby rocznie 15 000 ton węgli. Jako poboczne 
wytwory wyprodukowanoby także rocznie 7000 ton 
koksu, 600 ton smoły, 100 ton benzolu i 30 ton amonia­
ku. Koszta całego projektu wynosić będą około 1 milio­
nów dolarów. Znalazłoby przy tern pracę przez rok o- 
koło 100 robotników, na stałe zaś 50 robotników i 20 
mechaników.

Ruda w Świętochłowickiem. (Pożar.) Dnia 
8 b. m. o godz. 15,30 wybuchł w budynku oberżysty 
Jana Gojnego przy ul. 3-go Maja 19 pożar, który 
zniszczył częściowo środkową ścianę drewnianą, 
obłożoną tynkiem. Szkoda wynosi około 800 zl. 
Dochodzenia za przyczyną pożaru w toku.

Z Pszczyńskiego.
Jaroszowice w Pszczyńskiem. (Pożar.) Dnia 

8. b. m. o godz. 8 minut 45 wybuchł w domu miesz­
kalnym Jana Miszki w Jaroszowcu pożar, który 
zniszczył cały dach wraz ze znajdującymi się na 
strychu zapasami paszy i zboża. Szkoda wy nosi 
na około 7 500 zł. Pożar powstał wskutek wadli­
wej konstrukcji komina.

Z Rybnickiego.
Głożyny w Rybnickiem. (Zaopatrzenie 

w prąd elektryczny.) Rybnickie gwarectwo 
węglowe w Katowicach wniosło na zezwolenie 
urządzenia przewodu doprowadzającego energię 
elektryczną z kopalni Reden do kolonii Głożyny w 
celu zaopatrzenia tejże kolonji w energię elek­
tryczną.

Jastrzęb w Rybnickiem. (Wielkie zebra­
nie matek chrześcijańskich) odbyło się 
tutaj w ubiegłą niedzielę, które było bardzo licznie 
obesłane. Przybyli na zebranie ks. prób. Czernik 
z Jastrzębia, ks. prób. Adamczyk, ks. prób. Mencel 
oraz ks. prał. Macharski. Wygłoszono kilka refera­
tów na tematy różne jak np. „Matka i dziecko’*. 
„Jak dziecko winno traktować matkę**, „Jak czcić 
grób swej matki** itd. Referaty były ujęte bardzo 
umiejętnie i zostały w wielkiem skupieniu wysłu­
chane.

Rowień w Rybnickiem. (Wynajęcie polo­
wania.) Wydzierżawienie polowania wspólnego 
obszaru łowieckiego gminy Rowień nastani w dro­
dze publicznego przetargu naiwięcej i najleniei da­
jącemu dnTa 30 października 1927 r. o godz. 3 po po­
łudniu w gospodzie p. Woźniczki. Obszar mają­
cego być wydzierżawionego rolowania wynosi 1330 
morgów.

Żory w Rybnickiem. (Nowa linia auto­
busowa.) Górski Stanisław, zamieszkały w Ka­
towicach przy ul. Moniuszki 3. ubiega sic o uzyska­
nie koncesji na linie przewozową osób samocho­
dami Żory-Orzesze-Nowawieś-Nowy-Bytom.

7 Tarnogńrskieao.
Tam. Góry. (Obłóczyny). Dnia 6 bm. w koście­

le OO. Kamiljanów odbyła się rzadka uroszystość wło- ; 
żenią sukni zakonnej nrzez dwóch braciszków Polaków.

Ceremonń tej w asyście dokonał prefekt O. Brenteganl, 
który potem piękną polszczyzną wygłosił piękne prze­
mówienie do naszych braci, przedstawiając im ich cel, 
ciężary i obowiązki, jakie na siebie dobrowolnie przyj­
mują. W czasie tej uroczystej chwili i w czasie Mszy 
św. bardzo ładne pienia wykonał chór gregoriański, pod 
batutą swojego założyciela O. Schultego.

Śląsk Opolski.
Wielkie nieszczęście w fabryce karbidowej.
Bobrek. W piątek po południu zdarzyło się w 

fabryce karbidu w Bobrku wielkie nieszczęście. 
Jeden wózek wykoleił się i wjechał w grupę robo­
tników. Czterech z nich poniosło większe okale­
czenia a dwóch mniejsze. Jednemu robotnikowi 
rozpruło brzuch, który wkrótce zmarł, inni doznali 
złamania kości i wnętrznych obrażeń. Nazwiska 
ciężko okaleczonych są: Paweł Kama, Paweł Ko­
kot I, Paweł Kokot II i Józef Odrobiński.

Udławił się wyczką.
Racibórz. W pobliskiej Studziennie bawił się 1^ 

letni chłopczyk Wiktor Nowak fasolami. Brał je do 
ust i znowu je wypluwał, jak to dzieci lubią czynić. 
Naraz zaskoczyła mu jedna wyczka do krtani i wpa- 
dła do przewodu oddechowego. Fasola spadła na dtfo 
opłucnej, rozpęczniała i chłopak się udusił. Ponieważ 
nikt z domowników nie widział chłopczyka bawiącego 
się fasolami, myślano że zapadł na dyfterją. Dopiero 
przy krajaniu zwłok stwierdzono właściwą przyczynę 
śmierci.

Teatr Polski w Katowicach
„Urwis".

W środę, dnia 12 bm. arcywesoła krotochwilą w 
3 aktach B. Katerwy „Urwis" w premierowej obsadzie.

„Mecenas Bolbec i jego mąż".
Najbliższą nowością zespołu komediowego będzie 

arcywesoła komedia w 3 aktach J. Berra i L. Verneuil- 
la „Mecenas Bolbec i jego mąż". Komedia ta obiegła 
wszystkie sceny europejskie ciesząc się wszędzie nie- 
bywałem powodzeniem.

W teatrze katowickim obsadę głównych ról stano­
wić będą: T. Bohdańska, J. Skulska, S. Sawicka, W. 
Kuncewicz, J. Mazanek, A Wojdan i M. Zoner. Reży­
seruje dyr. art. W. Nowakowski.

Premiera ukaże się w czwartek, dnia 13 bm.
Wieczór baletowy w Teatrze Polskim.

W sobotę, dnia 15 bm. występuje zespół baleto—y 
Teatru Polskiego w Katowicach z premierą wieczoru 
baletowego. Na urozmaicony program złożą się 1. Poe­
mat symfoniczny Władysława Żeleńskiego „W Tatrach" 
w układzie i inscenizacji baletmistrza W. Wierzbickie­
go. 2. Fragment Wschodni „Sprzedaż niewolnic", muzy­
ka Delibesa. 3. Divertissement baletowy w wykonaniu 
całego zespołu z primabaleriną S. Matuszewską i ba- 
letmistrzem W. Wierzbickim na czele. Reżyseruje ba- 
letmistrz W. Wierzbicki. Dyryguje kapelmistrz L. Hła- 
dyłowicz. Bilety do nabycia w kasie Teatru.

Dymitr Smirnow.
Wszechświatowej sławy tenor artysta oper: Grand 

L'Opera w Paryżu, La Scala w Mediolanie, Metropoli­
tan House w Nowym Jorku oraz oper w Petersburgu i 
Moskwie wystąpi w Teatrze Polskim w Katowicach w 
niedzielę, dnia 16 bm. w operze „Tosca". Bilety należy 
wcześniej rezerwować w kasie teatru polskiego. Tele­
fon 24.48. Ceny miejsc podwyższone. Wszelkie zniżki 
nieważne.

REPERTUAR:
Środa, dnia 12 bm. „Urwis".
Czwartek, dnia 13 bm. „Mecenas Bolbec i jego mąż* 

premiera.
Sobota, dnia 15 bm. Wieczór baletowy (premiera).

Teatr Polski na prowincji:
Czwartek, 13 lim. „Madame Butterfly" w Bielsku. 
Piątek, dnia 14 bm. „Urwis" w Cieszynie.

„Perskie Oko".
■ Pogodny uśmiech, iskry homoru, ironja, co smaga, 

ale gryzie — piękne kostjumy, miłe twarzyczki tance­
rek — oto chwile, które nam dali goście warszawscy, 
odrywając myśl od codziennych trosk. Były one pra­
wdziwym odpoczynkiem dla znużonych nerwów, przed­
stawiając nam ujemne strony naszego życia w sposób 
pełen ciętej satyry. Rei wodził w tern beztrosWiwem 
przedstawieniu doskonały wykonawca lekkich piosenek 
p. Rentgen. Sekundowała mu dzielnie p. Betcherowa, 
która z naturalną werwą wykpiwała słabostki naszego 
życia politycznego, unikając szczęśliwie przesady.

Nastrojową piosenkę na temat miłości macierzyń­
skiej. która przebacza synowi największą nawet zbro­
dnię. wykonała z wielkiem uczuciem p. Korska. Ró­
wnież balet, chociaż niezbyt liczny, sprawiał miłe wra­
żenie. unikając modnego dziś w tego rodzaju przedsta­
wieniach zbyt negliżowanych kostiumów.

Wypełniająca po brzegi teatr publiczność darzyła 
gromkimi oklaskami wszystkich wykonawców, zmusza­
jąc ich do naddatków.



Z catego świata.W obliczu strasznej epidemii 
paraliżu dziecięcego.

Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach przy­
wieziono do Krakowa do szpitala św. Łazarza na 
oddział chorób nerwowych dwoje dzieci, u których 
stwierdzono objawy groźnej choroby dziecięcej, 
znanej pod nazwą zapalenia przednich rogów rdze­
nia, polyomyelitis acuta anterior, względnie choroby 
rieine-Medina. Jedno dziecko 20-miesięczne pocho­
dzi z Olkusza a drugie 18-miesięczne z Pękowic w 
pow. krakowskim. Przebieg choroby w obu wy­
padkach przybrał ostre formy.

Z powodu obawy rozszerzenia się tej choroby, 
której parę wypadków stwierdzono także w War­
szawie, lekarze w całem Państwie otrzymali pole­
cenie zgłaszania przypadków tej choroby do władz 
sanitarnych. Również miejski urząd zdrowia w 
Krakowie zarządził w dniu wczorajszym stosowa­
nie się lekarzy do tego obowiązku, przyczem ogło­
sił rozporządzenie Ministerstwa spraw wewn. w 
sprawie zwalczania groźnej epidemji. Zarazek tej 
choroby jest dotychczas nierozpoznany. Zapadają 
po największej części dzieci małe, a tylko czasem 
osoby starsze powyżej lat 20. Źródłem zakażenia 
są najprawdopodobniej wydzieliny błony śluzowej 
nosa, gardzieli oraz wydzieliny przewodu pokarmo­
wego osób zakażonych. Przenoszenie zarazków 
następuję przez kontakt z osobą chorą względnie z 
przedmiotami zakażonemi wydzieliną. Okres wy­
łgania choroby wynosi przeciętnie 6—10 dtp; okres 
zaraźliwości bliżej nieznany, prawdopodobnie nie 
jest dłuższy nad 3 tygodnie, od czasu wystąpienia 
Pierwszych ostrych objawów choroby, t. j. gorącz­
ki, porażeń mięśni nóg, w 80 proc, wypadków, nad­
wrażliwości skóry, ciągłych potów i t. d. Epide­
mia występuje przeważnie w lecie i jesieni, a nie 
pojawia się ani w zimie, ani na wiosnę.

Celem zwalczania tej groźnej choroby należy 
stosować odosobnienie chorych podczas całego 
trwania okresu gorączkowego, dezynfekcje wydzie- 
lin, bielizny osobistej i pościelowej chorych, tudzież 
innych i końcową dezynfekcję mieszkań, w których 
zaszedł wypadek zachorowania.
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Filip Barthelot w Pradze.

W tych dniach przyjechał do Pragi dyrektor 
Urzędu spraw zagranicznych w Paryżu, pan Bar­
thelot, jeden z najlepszych znawców Europy środ­
kowej. Filip Barthelot urodził się dnia 9-go paź­
dziernika 1866 w Sevres, jako syn znanego chemi­
ka, Marcelego Barthelota. Swą karjerę dyploma­
tyczną Filip Barthelot rozpoczął w roku 1888. Po 
krótszym pobycie w Portugalji (1888—1889) i na 
Dalekim Wschodzie (1902—1904) mianowany został 
sekretarzem legacyjnym przy poselstwie francu- 
skiem w Brukseli. W roku 1907 Barthelot powo­
lny został na stanowisko dyrektora urzędu dla 
spraw zagranicznych Azji, w roku 1914 mianowany 
został zastępcą dyrektora urzędu zagranicznego, 
Margeriego, kiedy ten wraz z Poincarem odjechał 
do Rosji. Podczas wojny światowej Barthelot pia­
stował urząd szefa dyrekcji politycznej, przyczem 
był bliskim współpracownikiem Clemenceau. W 
roku 1920 po dymisji sekretarza generalnego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, Paleologuea, Bar­
thelot powołany został na jego następcę. Filip Bar­
thelot jest, jak już powyżej zaznaczono, znakomi­
tym znawcą stosunków w Europie środkowej, a z 
poszczególnymi politykami środkowo-europejskimi 
utrzymuje stały kontakt już od roku 1916. Obecna 
wizyta Barthelota w Czechosłowacji nie ma cha­
rakteru oficjalnego, gdyż przyjechał on tu jedynie w 
charakterze prywatnego gościa posła czeskoslowac- 
kiego w Paryżu, dra Osuskiego.

(Do b;uletynu dzisiejszego załączamy fotogra­
fie Filipa Berthelota.)

Rozpowszechniajcie naszą gazetę 
zawsze i wszędzie pomiędzy znajomymi i przy- 

- - • - jaciólmi.1

Szkolnictwo polskie w BrazyljL
W mieście Sao Paolo w Brazylji zorganizowana 

została szkoła polska, do której już uczęszcza 50 
dzieci polskich. Szkolę umieszczono w domu tamtej­
szego Towarzystwa Polskiego, a do kosztów utrzy­
mania jej przyczynia się poselstwo Rzeczypospolitej 
Polskiej. Przykład dany przez Towarzystwo Polskie 
wpłynęło tak dodatnio na istniejące tam towarzyst­
wa imienia Adama Mickiewicza, że i to* ma zamiar 
założyć szkołę polską. Zamiar to chwalebny, ale 
pewnie lepiejby było, gdyby oba towarzystwa zgo 
dziły się na utrzymywanie jednej wspólnej szkoły.

Nowe państwo w Ameryce.
Sekta Mennonitów, która już niejednemu rządowi 

spowodowała wiele przykrości, nabyła w Paraguaju, 
państwie w południowej Ameryce położonem- ogromny 
spłaz ziemi, bo 120 milionów hektarów, i zamierza tam 
urządzić osobne państwo, w któremby mogła żyć we­
dle swego upodobania. Kraj nabyty jest bardzo urodzaj­
ny i piękny, rosną tam pomarańcze, cytryny, banany 
i bawełna; rząd Paraguaju nadał nabywcom tak obszer­
ne przywileje, że nową kolonję można już dzisiaj na­
zwać nowem państwem, bo takiem pewnie prędzej czy 
później w istocie też będzie. Zamieszkali w Stanach 
Zjednoczonych i w Kanadzie Mennonici sprzedają swe 
posiadłości i przenoszą się gromadnie do nowej Kolonii. 
Mennonici to sekta, która przed czterystu laty powsta­
ła w Holandii a nazwana jest wedle założyciela Menno, 
nie uznaje przysięgi ani rozwodu małżeństwa, zarzuca 
wszelaką wojnę i naturalnie też służbę w wojsku, dzie­
ci chrzci dopiero w roku 14-tym życia, a zresztą zbli­
żona jest do kościoła protestanckiego. W Europie wy­
znawcy tej sekty żyją w Holandii, Badenji i Bawarii, 
a jest ich może jakie 15 000 głów; w Stanach Zjćdno- 
czonych jest ich około 200 000, w Kanadzie 50000. Są 
to ludzie bardzo pracowici i oszczędni a zajmują się 
przeważnie rolnictwem.

Metal przyszłości.
Wielką przyszłość przepowiadają znawcy metalo­

wi, który wprawdzie nieco znany jest już od lat kilku­
dziesięciu, atoli nie mógł znaleźć żadnego zastosowania, 
ponieważ go było bardzo mało. Dopiero kiedy w Ka­
nadzie natrafiono na bardzo obfite złoża tego kruszcu, 
można było pomyśleć o wyzyskaniu jego zalet. Jest on 
tak twardy jak szkło a przytem trzy razy lżejszy od 
aluminium i daje się tak wyciągać jak złoto. Z berylu 
można wyrabiać płyty tak cienkie, że grubość ich nie 
wynosi nawet dziesiątej części milimetra. Przed kilku 
laty kruszec ten był kilkadziesiąt razy droższy od zło­
ta, był wogóle najdroższym kruszcem na świecie, o­

becnie wobec złoża berylu w Kanadzie cena jego natu­
ralnie spadła do tego stopnia, że będzie można zabrać 
się do zastosowania berylu przedewszystkiem przy 
samolotach, gdzie na lekkości tak wiele zależy.

Co można mleć za pieniądze?
W miejscowości Tejada w prowincji hiszpańskiej 

Burgos znajduje się od wieków, niewielki zamek, któ­
rego budową zachwycał się już niejeden podróżny, 
który zwiedzał Hiszpanję a ma zrozumienie dla te­
go, rodzaju zabytków z dawnych wieków. Niedaw­
no temu zwiedzało zamek kilku miljonerów z Ame­
ryki, którym zamek ten spodobał się tak bardzo, że 
postanowić go kupić, a że rodzina, do której nale­
żał niegdyś bogata, dzisiaj zbiedniała, więc kupno 
doszło łatwo do skutku. Dotąd w sprawie tej nie 
byłoby nic nadzwyczajnego, ale panowie miljonerzy 
nie zadowołnili się tylko kupieniem zamku. Mając 
pieniędzy aż nadto na takie zachcianki, postanowili 
kazać roizebrać całą budowlę, ponumerować cegły, 
przewieść do Ameryki i tam znowu ustawić w miej­
scu odpoWiedniem. Przynajmniej pieniądze dostały 
się w ręce ludzi, którym się bardzo przydadzą.

Parą szczegółów o naszej ziemi.
Kulę ziemską, którą zamieszkujemy, nazywamy 

krótko ziemią i ląd stały w przeciwieństwie do wo­
dy nazywamy również ziemią, ale w gruncie rzeczy 
to tej „ziemi" jest trochę mało. Jest jej bowiem tyl­
ko całych 29 procent a 71 procent przypada na wo­
dę. Przeważnie jest też ziemi najwięcej na północnej 
półkuli,, bo dwa razy tyle co na południowej. Obli­
czono — naturalnie w przybliżeniu, że woda zajmu­
je 1330 miljonów kilometrów sześćśdennych lubież­
nych). Największa głębia — na Oceanie Spokojrym 
— dochodzi do 9400 metrów, najwyższy szczyt zaś 
na ziemi. — Mont Everest — ma 8882 metry. W Eu­
ropie najwyższa góra, jaką jest Mont Blanc (Mą 
Blank) w Szwajcarji jest 4810 metrów wysoka. Nap 
dłiższą rzeką jest Mississippi w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki, bo ma 6730 kilometrów długości.

Obrazek z Meksyku.
Banda rozbójników licząca przeszło 400 głów, 

napadła w okolicy miejscowości Barranca na pociąg 
osobowy, w zamiarze obrabowania poaróznycn, ale 
im się tym razem sprawa nie udała. Bandyci roz­
poczęli gęsty ogień, na który całkiem niespodziewa­
nie z pociągu odpowiedział oddział wojska, którv 
przypadkowo — albo też może umyślnie — zabrał się 
z pociągiem. Po krótkiej walce bandyci zostali zmu­
szeni się cofnąć, pozostawiwszy na miejscu 30 za­
bitych towarzyszów. Z oddziału wojskowego jest 
10 rannych.

j | SPRAWY GOSPODARCZE. | •
Polska flota handlowa rośnie.

Z końcem sierpnia b. r. ujawnił się w gdańskim 
ruchu okrętowym fakt nieoczekiwany, a mianowi­
cie, że polska flota handlowa przewyższyła po raz 
pierwszy w gdańskim ruchu okrętowym pod wzglę­
dem tonażu flotę gdańską. Ten niespodziewanie 
szybki rozwój polskiej floty handlowej jest dowo­
dem energji, z jaką Polacy rozbudowywują swą flo­
tę handlową. O rezultatach odniesionych w tej 
dziedzinie przez Polskę świadczy następująca ta­
bela ruchu polskich i gdańskich okrętów w porcie 
gdańskim: w r. 1923 było okrętów gdańskich 236 o 
pojemności 75.658 ton, okrętów polskich zaś — H2 
o pojemności łącznej 15.358 ton. W latach 1924, 
I 25 i 26 wysokość tonażu okrętów polskich stale 
wzrasta i dochodzi w roku 1927 w okresie pierw­
szych 8 miesięcy do 263 okrętów7 o łącznej pojem­
ności 100.192 ton, zaś ilość okrętów gdańskich — do 
20b okrętów o łącznej pojemności 92.908 ton.

W miesiącu ubiegłym przybyło i zostało zała­
dowanych w porcie gcjąńskim 66 statków w tern 17 
szwedzkich, po 12 niemieckich i norweskich, 8 duń­
skich, 6 polskich, pozatem statki estońskie, francu­
skie, angielskie i gdańskie. Pasażerów przybyło 
293. wyjechało 848. Wywieziono węgla 93.826 ton, 
bunkrowego 4.744 ton, innych ładunków miesza­
nych 2.555 ton. Opłaty portowe w Gdyni za mie­
siąc ubiegły wynosiły 38.213 złotych.

Najlepsze źródło’ dochodów dla państwa.
Czysty zysk skarbu z Raństwowego Monopolu 

Tytoniowego za wrzesień b. r. dosięgnął sumy 40,5 
milj. zł. Z sumy tej 10.5 milj. złotych wypłacoio 
bankowi włoskiemu (Banca Comerciale Italia) ty­
tułem dalszej raty amortyzacyjnej i przypadają­
cych do zapłaty procentów od pożyczki włoskiej, 
pozostałe zaś 30 milj. zł. wpłacono do kas skarbo­
wych.

Za 4014 miliona złotych wypalono tytoniu i wy- 
| robów tabacznych w Polsce. Co dzień więcej niż 
’ za mil jon złotych idzie z dymem.

Produkcja węgla górnośląskiego we wrześniu.
Wydobycie węgla w zagłębiu górnośląsk-em we 

wrześniu wzrosło o dalsze 40 tys. ton, wynosiło bo­
wiem według prowizorycznych obliczeń 2.386 tysięcy 
ton. Wywóz węgla we wrześniu wynosił 880.000 ton 
ij. o tysiąc ton więcej niż w sierpniu. Co się tyczy 
zbytu na rynku wewnętrznym, aczkolwiek brak jesz­
cze definitywnych obliczeń, można jednakże wniosko­
wać iż będzie on większy niż w miesiącu poprzed­
nim z powodu zbliżającego się sezonu zimowego.

Położenie w przemyśle metalowym.
Fabryki maszyn rolniczych, pracują nąrdzo in­

tensywnie przez cały tydzień na dwie a nawet na 3 
zmiany, przygotowując się na sezon jesienny. Silny 
zwłaszcza popyt daje się zauważyć w dziale garnitu­
rów mlócamianych i lokomobil parowych, le ostat­
nie odczuwały jednak dotkliwie konkurencję, zagrani­
czną. Coraz więcej wchodzą w użycie traktory i sil­
niki spnlmowe. W związku z jesienną uprawą roli 
zwrasta zapotrzebowanie na pługi mniejsze i wielo- 
skibowe. Przemysł maszynowy, bielski pracuje dość 
dobrze. Fabryki maszyn tkalniczych pracują wpraw­
dzie głównie dla zagranicy, jednakże w ostatnim cza­
sie otrzymują również liczne zamówienia od włó­
kienniczego przemysłu krajowego, który zmuszony 
jest zakupować obecnie celem zmodernizowania i u- 
sprawmenia produkcji, nowe maszyny. Fabryki śrub 
zawalone są zamówieniami, tak, że zobowiązują się 
wykonywać zlecenia dopiero za 4 do 5 miesięcy.

Przemysł maszyn i materjałów elektrotechnicznych 
jest dobrze zatrudniony. Fabryki maszyn tkackich w 
Łodzi powiększyły wskutek bardzo znacznych za­
mówień liczbę robotników i godziny pracy. Maszy­
ny i urządzenia młyńskie mają w dalszym ciągu sta­
ły zbyt zapewniony. Fabryki gwoździ i drutu pra­
cują dobrze, popyt na wyroby emaliowane stale wzra­
sta. Słabsza koniunktura natomiast daje się zauwa­
żyć w dziale konstrukcji żelaznej i mostowych. Na 
ogół przemysł metalowy pracuje p?d znakiem pomy­
ślnej konjuuktury, o czem świadczy dość wielki spa­
dek bezrobocia w tej gałęzi przemysłu



Sprawy podatkowe.
Podatek przemysłowy od obro- 

t u, osiągniętego w mieś, wrześniu, dla przedsię 
biorstw, płacących miesięcznie płatny jest w terminie 
ulgowym do dnia 29 -go października.

Dopłata do zaliczek kwartalnych na podatek prze­
mysłowy od obrotu za rok 1926 jest ściągana z ka­
rą za zwłokę, licząc karę od 30 maja.

Zaliczka na II kwartał 1927 r. na podatek prze- 
myłowy od obrotu dla przedsiębiorstw, płacących 
kwartalnie, której przedłużony termin płatności upły­
nął 15 sierpnia, płatna jest z karą za zwłokę, licząc 
karę wstecz od 30 lipca.

Zaliczkę za 111-ci kwartał 1927 r. na podatek 
przemysłowy od obrotu dla przedsiębiorstw płacą­
cych kwartalnie, płatna jest od dnia 15-go paździer­
nika.

Podatek majątkowy. Celem osiągnięcia 
wpływów, preliminowanych z tytułu podatku mająt­
kowego w budżecie na rok 1927-28 zarządzono po­
bór od płatników wyższych stopni (ponad 10.000 
zł majątku) na poczet zaległości tego podatku dal­
szej raty w wysokości 0,8 proc, od szacunku ma­
jątku ustalonego w roku 1925 przy wymiarze po­
datku majątkowego.

Rata płatna będzie w dwóch równych częściach: 
pierwsza — do dnia 15-go listopada 1927 roku, dru­
ga do dnia 15-go stycznia 1928 r.

Płatnicy niższych stopni, nie podlegający zwyżce 
kontyngentowej, obowiązani będą uiścić w tychże ter­
minach resztę przypadającego podatku majątkowego.

Płatnikom, którzy nadpłacili dotychczasowe raty 
podatku majątkowego, nadpBacone kwoty zaliczy się 
na pokrycie należności płatnych w myśl powyższego 
zarządzenia.

O wysokości podlegających ściągnięciu zaległości 
i terminach płatności tychże zostaną płatnicy pisem­
nie powiadomieni.

Podatek dochodowy opłaca się od upo­
sażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na­
jemną pracę w ciągu 7 dni po dokonaniu potrącenia.

Nadto płatne są zaległości odroczonych i rozło­
żonych na raty z terminem płatności w miesiącu pa­
ździerniku 1927 roku.

Kara za zwłokę wynosi 2 proc, miesięcznie przy- 
czem miesiąc zaczęty Uczy się za cały.

F= SPORT
Zawody palantowe w Hucie Laury.

S. M. P. Załęże II. — S. M. P. Huta Laury II.
Wynik 72—72. Sędzia z S. M. P. Huta Laury nie­

wykwalifikowany.
Mecz okręgowy w Bielszowicach.

Na boisku w Bielszowicach odbył się mecz okręgo­
wy pomiędzy „Silesia" Łagiewniki i „Zgoda" Bielszo- 
wice. Drużyna Zgody przewyższała swego przeciwni­
ka pod każdym względem i pokonała go w stosunku 
5:0 (1:0) dla Zgody. Zgoda II. sen. — Silesia II. sen. 
3:0; Zgoda I. jun. — Silesia I. jun. 2:2.

Bramki dla Zgody zdobyli: Buszka 3, Weszka 2.
..................... Wg<!M..wmsmB

Program radiowy.
Czwartek 13 października.

Warszawa fala 1.111 m.
15,00 Komunikat meteorologiczny i gospodarczy —
16,25 Komunikat harcerski — 16,40 Odczyt: Orga­
nizowanie dla wystawy radiowej w Warszawie —
17.45 Audycja literacka — 19,00 Komunikat rolniczy
— 19,15 Rozmaitości — 19,35 Lekcja języka angiel­
skiego — 20,30 Koncert wieczorny.

Kraków fala 422 m.
12,00 Koncert płyt gramofonowych — 17,45 Trans­
misja z Warszawy — 19,00 Rozmaitości — 20,30 
Transmisja koncertu z Warszawy — 22,30 Trans­
misja koncertu z restauracji Pawilon.

Poznań fala 280,4 m.
12.45 Koncert orkiestry wojskowej — 14,00 Giełda 
pieniężna — 17,00 Lekcja języka angielskiego —
17.45 Transmisja z Warszawy — 19,35 Komunikaty

> gospodarcze — 20,30 Koncert wieczorny — 22,30 
Muzyka taneczna.

Wrocław fala 322,6 m. 
Gliwice fala 25C m.

16,30 Koncert popołudniowy — 19,00 Rozmaitości
— 21,00 Wieczór kompozycji Teodora Blumera — 
Dla Gliwic w tern czasie wieczór pieśni Ryszarda 
Straussa — 22,30 Transmisja z Gliwic, muzyka ta­
neczna.

Berlin fala 483,9 m.
17,00 Muzyka kameralna — 20,45 Dawna muzyka 

ludowa Berfina i Brandenburgii — 22*30 Muzyka 
taneczna.

Wiedeń fala 517,2 m. .
11,00 Koncert przepołudniowy — 16,15 Koncert po­
południowy — 19,30 Transmisja z Filharmonii wie­
deńskiej.

Sprawy towarzystw.
Katowice-Śródmieście. Nadzwyczajne walne 

zebranie filii miejscowej Zw. ml. „Jedność" odoę- 
dzie się w czwartek, dnia 13-go bm. o godz. 19-tej 
w lokalu „Strzecha Górnicza" przy ul. Andrzeja 
L. 21. Ze względu na ważność spraw komplet 
członków pożądany. Goście mile widziani. J a u e r 
Franciszek, prezes.

Roźdzleń. Tow. śpiewu im. „Wyspiańskiego" 
urządziło dnia 2 października przedstawienie tea­
tralne, z którego uzyskano na rzecz powodzian 100 
złotych nadwyżki. Kwotę tą wpłacono do miejsco­
wych komitetów ofiar dla powodzian w Roździeniu 
i Szopienicach. Zarząd.

Rybnik. (Związek matek chrześcijań­
skich). W niedzielę odbędzie się po rannej Mszy św. 
w Domu parafialnym zebranie Związku matek chrześci­
jańskich. Ponieważ na porządku obrad ważne sprawy, 
uprasza się członkinie o liczny udział.

Odpowiedzi redakcji.
T. L. Równowartość 1000 000 mkp. z września 

1923 r. wynosił 20 zł., z października 1923 r. 8 zł.
A. P. Wielikąt. Równowartość 900 mkn. z roku 1916 

wynosi 828 złotych, 100 mkn. z roku 1917 wynosi 83 
złotych, 426 mkn. z roku 1918 wynosi 328 złotych, 1500 
mkn. z roku 1920 wynosi 136,50 złotych. Z pożyczek 
zwykłych można żądać 10 proc, przerachowanej sumy. 
Zwrót wkładek w kasach oszczędnościowych zależny 
jest od majątku danej kasy.

J. i kol. Gostyń. Redakcja adresów nie wydaje. Na­
leży przysłać ofertę oznaczoną podanemi literami do 
redakcji, która takowe wyśle ogłaszającym.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" Verlagsgesellschaft 
mit beschrankter Haftung — Spółka z ogr. odp. w Bytomiu 
Śląsk Opolski. — Za redakcję odpowiada Franciszek Godula 

w Król. Hucie.

Gdzie należy grać na loterji?
Tylko w słynnej ze szczęścia na świat cały najpopularniejszej w Rzeczyposp. 

kolekturze E. Lichtenstein i S-ka 
egz. od r. 1835 i

Warszawa, Centrala kolektury Marszałkowska 146
gm. Minist. Reform Roi., obok Kuriera Porannego

I Oddział zamiejski: Łódź, Piotrkowska 72, gm. Grand Hotelu.

Kiedy?
Juź 10 i 11 n. m. 
rozpoczyna się ciągnienie 1 W. 16 Lot. Państw, i pełne ciągnienie 
trwać będzie 6 miesięcy t. j. do dnia 18-go kwietnia 1928 r.

Co wygrać można?
Największa wygrana zł 650.000 w szczęśliwym wypadku. 

Ponadto: zł 400.000, 250.000, 2 po 100.000, 2 po 75.000, 2 po 60.000, 3 po 
50.000, 2 po 40.000, 2 po 30.000, 6 po 25.000, 18 po 15.000, 30 po 10.000, 
dużo po 5.000, po 3.000, po 2.000, po 1.000 i wiele, wiele innych. 

Ogólna suma wygranych
MT zł 20 miljonów

Za ilel
*/, losu St 10.— - ■/, >OSU zł 20,— - */, losu zł 40,—

A iakie są szanse do wygrania?
Kolosalne i niebywałe w dzieiach loterji, bo 

co drugi numer wygrywa. 
Wzywamy!!! Wzywamy!!! Pizychodźcie lub napiszcie do nas i sięgnijcie u nas po 

swą fortunę, po swój dobrobyt!!! Spieszcie z kupnem, gdyż do zeszłej 15 Lot mogliśmy 
załatwić tylko wcześniejsze zamówienia. Wiedźcie o tern i pamiętajcie, że 
Lichtenstein los w dom — dobrobyt i szczęście w dom. 

Uszczęśliwiliśmy już tysiące rodzin. Wypłaciliśmy naszym kluentom za wygrane i ku­
pione U nas losy MT kilkanaćcie miljonów złotych, m 
Łaskawe zamówienia prowincji załatw, szybko i akuratn-e, wysyłając orvein. losy odwr. pocztą. 

Konto P. K. O. dla Warszawy 9.374 dla Łodzi 64209
Uwaga: Centrala kolektury naszej jako koncesjonowany przez Ministerstwo Skarbu Kantor 
Wymiany, załatwia kupno-sprzedaż wszelkich papierów państwowych Dolarówek i t p. 

walorów, oraz wszelkich walut zagranicznych w zlocie, srebrze i papierów.

W tern miejscu wyciąć i nam łaskawie przesłać! 

Zamówienie G. S.
Do jedynej największej i najszczęśliwszej w Polsce Kolektury
E. Lichtenstein i S-ka Warszawa, Marszałkowska 146

Niniejszem upraszam o przysłanie mi do 1 ki. 16 Lot Państw.

— ............. całych po zł. 40.—

— ------ ----- -----—  połówek , „ 20.—

— ---------------------------------- ćwiartek . , 10.—
Należność wpłacę po otrzym. !osu do P. K. O. na Nr. 9.374 czek, nadesł. mi przez kolekturę. I

Imię i nazwisko —— ———  Dokładny adres — •••— ■

Odwołanie.
Posądzenie wdo- 

wey Katarzyny 
Jojkowy odwo­
łuję. Kielkowska.

Stenografii 
wyucza listownie, 
najdoskonalej: Instytut 

Stenograficzny, 
Warszawa, Krucza 26.

Żądajcie prospektów.

Gęsie pierze
białe darte 5 kg Zł 100; 
czyste białe i szare darte 
mieszane 5 kg Zł 85; 
czyste białe niedarte 5 kg 
Zł 68; czyste białe i sza­
re niedarte mieszane 5 kg 
Zł 58 wysyła wraz z opa­
kowaniem i opłatą poczto­
wą wszystko brutto za 
zaliczką I. Winokur, Tar­
nopol, Tarnowskiego 14J 

(Małopolska)

Zjubiłem 
papiery wojskowe wy­
stawione przez P. K. U. 
w Pszczynie, które się 
unieważnia.

Jan Nyiz, Zawadka.

90T Maść gojącą “W 
wszelkie rany, szczególnie przestarzałe rany u nóg, 

z doskonaleni skutkiem używana i wypróbowana. 
===== Słoik 3 zł, podwójny 5 zł. ===== 

Apteka A. Jurkowskiego, Nakło (Wlkp.)

Udoskonalone maszyny do wyrobu:
Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów, słupów, płyt, 

rur — poleca Fabryka maszyn

Rzewusk i S-ka
WARSZAWA, Ordynacka 7.

Zysk wytworni betonowej w jednym roku 
wynosi około 5000 do 6000 zł. 
Żądajcie cenników i objaśnień.

•»06999999999990909609090900994»909699990099909

I
 Stocznia Gdańska - Gdańsk ?

. Biuro filjalne: Kraków, ul. Wiślna 12 ■ ]

dostarcza z własnych warsztatów, a więc bez cła: ]

DZWONY KOŚCIELNE
w każdej żądanej tonacji i wielkości ze specjalnego bronsu i 
z pełną gwarancją na zasadzie doświadczeń znanej w świede odle- 1 
wni dzwonów Andreas Hamm-Sóhne Frankenthal, Nadrenja ] 
(Palatynat) dalej i i

v jarzma, osprzęt i zrqby z żelaza kutego, 
g Oferty i referencje bezpłatnie na żądanie!

9999099999999999999999999999999996999999999990

BANK LUDOWY
Sp. z. o. n.

w Świętochłowicach, ul. Wolności 9 
Przyjmuje depozyta za wypowie­

dzeniem dziennym, tygdniowem, mie- 
sięcznem, kwartalnem i półrocznem za 
wysokiem oprocentowaniem i

Udziela pożyczek pod bardzo do­
godnymi warunkami.

Dobrze prosperująca hurtownia na 
G.ŚI. poszukuje dla powiększenia interesu 

wspólnika 
ewentualnie pożyczki.

Interesenci, którzy mają zamiar swój 
kapitał dobrze zapewnić, zechcą się zgło­
sić osobiście do Biura sprzedarzy nieru- 
cbcmcćoł KróL Huta, Gimnazialna 5, L p.

Najkorzystniejsze 2 f
źródło zakupu lllwDAlI

Jadalki sypialne, pokoje męskie, kuchenki, 
meble pojedyńcze wyborowej jakośd, trumny 
wraz z dekoracją kupuje się tanio i na dogod­

nych warunkach.

Stolarskim Andrzej Krzemień
IMIELIN, ulica Główna 43.

Piotr Król. Huta
ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza 

Skład konfekcji męskiej 
pierwszorz. oddział krawiecki

JAKANiE TM 
oraz wszelkie inne zboczenia mowy radykalnie 

usuwa
Zakład lecznicy dla jąkałów

S. ZyłkiewkZB, Warszawa, Chłodna 22.
— Prospekty bezpłatnie w kanc. g. 4—5 p> p.
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